PRENUMERATA MIESIĘTZHZ: 
Za l wyd. „Poranna“ lub „W.ecz.* 62 M 
ostawą w miejscu 66M 

Z przesyłką pocztową 68M 

Za2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 124M £ 


dwurazową dostawą 
w miej'eu 132 


: a M 
| Z przesyłką poc: itoa 136 :| 


HAŁEŻYWOGĆ PICZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


(LAŁ KOALĄG POJEYTACEMA 


3 ME. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszania w sprawach redakcyjnych wyłącznie miądzy godz. 6 a 7 wisczoram w biarza Radakcyl przy ul. Soksła yi 


Rękopisów nie zwraca się. — Biura Adan.nestracyi otwarta codziennie od godziny 6-taj rano də godz. 7-maj wisczór. 
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Lwów, czwartek 19 sierpnia 1920 
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Rok XI 


firaparowy M 


Wszelkie afaxi w kierunku na Warszawę udaremmi 
ziam 49 rajców 


Między Lwowa 


Wojska nasze pędzą nieprzyjaciela 


Na froncie połudn. i środkowym wszedzie nieprzyjaciel rozgromiony. 


ELOPMALULIL] JRR Y 


Warszawa, 17. sierpna. 
FRONT PÓŁNOCNY: 

Czołowe oddziały 
przeznaczone przez dowództwo 
słęrsowan:a Wisły, napotkały na 

zdecydawany opór załozj Włocławka, 
która wszystkie ataki odparła. Widząc bezskutecz 
ność swoich wysiłków, nieprzyjaciel bombardo- 
wał miasto, Szereg budynków, w tej Hczbło ka- 
tedna I pałac biski mocny ucierpiały, Korzysta- 
jc Ze słabej obsady Pomorza czoławe oddziały 
bolszewickie dotarły również do Litwarku i 
Działdowa, mtrafiając wszędzie 
ma żywy współudział ze stroniy ludności ire. 
migckżej, 

Komtrakcya prówdzma z reima Modlina 
przez gernetała Sikorskitgo, napotyka na zaciowły 
opór przectwnika. Stwierdzono, że masy pecho- 
ty bołszewickiej zmuszane są do walki przez ko- 
mmmistów, stosujących system bezwzględnego 
terroru. Niemmiej jednakowoż 

akcya masza rozwija się pomyślnie. Dnia 17, bmn. 


zdobyta Senrck. 

___Zdobycze os ostattńch dmi dQchodzą chodzą cytry 20 20% 
jeńców, ki kilkadziesiąt karabinów mag maszynowych, 
oraz dej ilości t*ionu 

Na pozycyach obronnych stolicy ataki nic- 
przyjacielskie w dałszym ciasu pozostały bez 
zkutku. W walkach z dnia 16. bm. oddział dywizył 
blałoruskiej rozbił pod Radzymitem 183 1 186 pułk 
sowiecki, biorąc 7 karabiiów maszynowych, 3 


sowieckię 


jazd nieprzyjśdlelskiej, | 0 a RAE Id Bi. 
jawy przyj Iskiej, FA wych i zwtęzną ilość jeńców. Wraz z ofenzywą 


Emta "ua gOneralLln ogo 


Jaszczyk] z amurłcyą, craz lef sów, Oddzial X X 


dywizyi zdobył 4 działa, 8 karabinów maszyno- | 


| naszej anmi! środkowego frosttu, 


prawa skrzydło prz przyczółka warszawskiego prze. 
szły 17. 17, bm. L da akcy] zaczepne). 


Czołowy 2 atak pzy użyciu tanków dor tdoprawadził 
około o południa do zajecia m telszowości Demby | - 


wielkic. Oddziały nasza 
posuwają sią dalej na Nowy Mińsk. 


FRONT ŚRODKOWY: 
Na csłym fromcio od Wisty ds Bugu oddziały | ` 


nasze Z nadzwyczajnym impetem i brawurą po- 


sawają sią naprzód, 
padząc przed sobą niaztrzyjącieła, uciekającego w 


zupełnym popiochu, 

Dywizya genetta Komarzewskiego, której czoł 
wa oddziały docierały do Nowego Mińęka, rozbil- 
ią całkowicie i7i bwygadę gwiecką. oraz część 
8 dywizyi sCwieckieł, zdobywając, wedlo dotych- 
czagowych demych, 7 dział, kilkadziesiąt karat! 
Rów maszynowych i znaczno zapasy amunicy!, o- 
Taz paręset wozów i okoti 1000 jeńców.  Dzielne 
oddziały pomorskie 1 pOdhałańskie w południo dnia 
17. bm. 


| 


hód naszęj amtii między Bugiem a Wigłą 


one! 
lotniczych! 


Apanowały Łuków. 


uciekającego w popłochu! Nieprzyjaciel szybko wycofuje się w kterunku m 


edlce i Ciechocin, pozostawiając w naszóką ręka 
bogata trofea. Lotnicy nasi wszędzie stwłertzałą 
przyspieszory odwrotowy ruch Ecznych taborów 


nieprzyjacielskich. 


Na południowym odcłntm wojska generała 
Rydza-Śmigłego zadały 
zupełną klęskę 58 dywizyi mieprzyłacieżskiej. 
Dzięki szybkiemu cotarchi naszegą wołska do 
tni Bugu i mochemu obsadzeniu Włodawy | Hań. 
sta, dywizya tą została 
pozbawiona dogi odwrotu, ucioktząc w penicznym 
= popłocha, 
Oddziały bolszewickia wpadały na poszczegółe 
oddziały MI dywizyi iegłono"€j, n%catAdnc wSzę- 
dzie, nie wyłączając oddzfałów taborowych, ną 
zdecydowany opór. 
Pa dłuższych wałach Se 54. 
nieprzyjaciei został zunełułe rozgromicey, 
Zdobycz wynógi 26 karabktów maszyjowych, 
przeszła 700 jeńców, w tej liczbie dowódca bryga. 
dy i wielu oficerów, kancełarya brygady i pałku, 
wlele wozów, koni i amutścyi Wśród paruset tru. 
pów, pozostałych pobejowisku,  odoałezionwo 
zwłokę dowódcy drugiej brygady, oraz komisarza 
dywizył. Zupełnemu ` 
rozbiciu ulegla również brygada bolszewicka, . 
walcząca w rejlnig Euchaczewa I Cycowa, 


— — —e 


Str. 2 


FRONT POŁUDNIOWY: 

Między Bugiem a Lwowem walki z przed- 
nij oddriałomi jednej dywizyi. Dowództwo fron- 
ka z uzraniem podkreśla Intenzywną I owocną pra 
cę ostatnich dni tak bwyi, jak I wywładow- 

' czych eskadr trzeciego dywizymiu lodniczegg pod 
kierownictwem mjera. Faamt Le Roi Dnia 16. bm. 
eskadry ta wykdnały 

49 nader skutecznych tów bojowych, 
Api wydatnie posuwastje aie nieprzyja- 
R 
Naczelne Dowództwa W. P. 


Wspaniała szarża naszej kawaleryi pod Smardzewem. 
Nasza artylerya dokonywuje cudów na froncie. 


Warszawa, 18 sierpnia. 

(PAT). Pod Smardzewem kawałerya nasza 
dokostała wsparsałej szarży ma Okopy bolszewickie, 
szerząc zniszczenie w ufeprzyjacialskich gzers- 
zach, Owocem szarży było zdobycie 100 połtwód, 
ktróe niezwłocziie zosłaty wyzysicame do dałszej 
dyi Podwód tych użyła płecjhota rłasza, aby 
rzez rziekę dostać się na tyły armii czatwonej w 


NIEMIEC O OBRONIE ŁOMŻY. 


Warszawa, 18 s ernpnia. 
(Telet) (m) Korespondent „Danz. N. Nachr.", 
ttóry w tych dtiach był w Łomży, pisze między 
nmemi: trzy dmi trwały walki o tę fortecę, która 
była całkiem otoczona przez wojska czerwone. 
Trzeba to przyznać obrońcom i potwierdzają to 
opowiałamia bolszewików, że forteca była bronior 
pa meżnie į jeszcze na ulicach toczyły się zawzę- 
te wałki. Straty po obu stronach były znaczse. 
Wojska polskie zdołały przebić sie i zabrać ze so- 
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Warszawa, 17 sierpnia. 

(PAT.) Dziś odbył sę pogrzeb pierwszych o-| 
brońców Warszawy, ks. Skorupki, kapelana, kapi- 
tana Ryszarda Downar-Zapolskiega i podhorażego 
Lachowicza przy licznym mdziałe duchowieństwa, ! 
wojska, różnych fnstytucy i nieprzeńczonych 
ttmmów publicznośc. Przemawiał general Fadłer 
t odczytał rozkaz Naczelnego Wodza, którym ka- 
pelan Skorupka i kapitan Zapolski obdarzeni zo- 
stali krzyżem Virtuti Militari, 

<a 


W ER smutku TEET rodzice 
podają do wtadomości, że w dniu 29. lipca 
1920 r. w bitwie pod Białymstokiem padł 
śmiercią walecznych ukochany ich syn 


ZYG=UNT BRONISŁAW 


GOLDSCHLAG| 


ppor. wojsk polskich 
i pochowany został na miejscu we wsi | 
Daniłowie. 
Jasło, dnia 14. sierpnia 1920. 
Wolf Go'dschiag 


4088 Debora Goldscniag | 


In Ant. BI 


CHOROBY SKORY, WŁOSÓW. sosme a lekarska 
CHOROBY WENERYCZNE. 


Rantgen. Lampy kwarcowe. Darsotwalizacya. Endoskemi4.. 
Diatermia. 1362 


Lwów, Klem. Tańskiej 1. (obok hotelu George'a.) 


(zas qdnowić przedpłatę! 


WAPsSŁAWE di uratowana! 
Front wroga zachwiał s'ę! 
Opinia koalicyjnych kół wojskowych. 


Warszawa, 18. sierpnia.  Zainterpelowany dodal, że dzięki brawurowej ak. 
(Telet) (m). „Kuryer Polski" pisze: Mimo, żel cyi wojsk polskich pod Modlinem | Radzyminem, 


głąb ma 25 kim. szerząd wielki popłoch wśród bal- 
szewików 1 zmuszając ich do odwrotu. Artyierya 
nagzą A komuje cudów. na całym froncie. W ciągu 
dja wczorajszego artylerya wyjeżdżała na otwar- 
to pozycye, rażąc szeregi tłotsziawików. Ataki na 
Ciechanów zakończone zostały odzyskaniem tego 
miasta. Bolszewicy pierzchli, nie dotrzymując na- 
szego natarcia 


starannie ufortyfikowane, a tysiące robotników 
cywilnych pracuje nad jego umocnieniem. 


bg armaty, to też w ręce bolszewików nie wpadło | Stykalśmy sią codziennie z kołami wojskoweni 
więcej niż 100 jeńców. Kto pamięta walki na linij| angielskiemi i francusk'emi, nie notowalśmy do- 
Narwi w r. 1915 — zdziwi się, że tak mało jeńców | tychczas tch opinii. Wczoraj — na zapytanie o po. 
wzięto pod Łomżą, lecz cała ta wojna jest wojna | łożsnie —- otrzymaliśmy odpowiedź krótką, ale 


ofenzywa bolszewicka zostałą zupełnie wstrzy. 


mara, 
Front wroga zachwłał Się, 
nałomiagj kottrakcyg polską rozwija sią nadaj 


piechoty i konnicy, a silne fontece padają bez wiel! stanowczą „Warsav fs save“ 


kiego udziału artyleryi. Jest rzeczą znamienną, 
Że korespondent pisma niem eckiego już w parę 
dni po zajęciu Łomży przez bolszewików zdołał 
e'g z nimi tam skomunikować. Widocznie stosunek 
Niemców do bolszewików jest bardzo przyjazny. 


UDZIAŁ OFICERÓW FRANCUSKICH W WIEL- 
KiEJ BITWIE. 


Watawa, 17 sierpnia 
__(PAT.) „Przegląd Wieczormy* podnosi współ 
mdział oficerów! francuskich z kolegami w armii 
polskiej w toczącej się bitwie. Oficerowie francus- 
cy. spocymaliści do budowania okopów, przygoto- 
wali obronę i przyczynili się do stworzemia pozy- 
cyi, które pozwoliły powstrzymać wroga. W dy- 
mwzyach pomagali oni w komendzie a niejednoe 
krotnie sami ustawiali wojska na Stanowiskach, 
spotykając się zawsze z oznakami sympatyi. Nie- 
którzy z oficerów idą nawet z woiskam do ataku 
I przebiegają pozycye aż do pierwszych linii, przy 
nosząc w tem sposób wojsku polskiemu zapewnie- 
nie pomocy francuske i wzmacniałąc uczucie Za- 
wama., Qemerał Weygand wziął czynny udział w 
wypracowaniu planu wraz z Naczelnem Dowódz- 
twem, Dziś, kiedy wojska nasze pra wroga za gra 
pice Poiski, pocieszające są oblawy tej Ścisłel 

współpracy hratn'ch marodów: Polski i Francyi. 


Optymizm wojskowych kół warszawskich. 


Kónigswusterhausen, 17 sierpnia. 

(PAT.) Radio. „N. R. Courant“ donosi z 
Warszawy, że w warszawskich kołach wojsko- 
wych panuje pelny optymizm. U'rzymuie się 
zdanie, że ofenzywa rosyjska zostanie napewne 
złamana, że będzie można przedsięwziąć sku 
taczną kontrofenzywę. Koła warszawskie są 
zdania, że miasto jest nie do wzięcia. Jest ono 


pomyślnie, Ten sam optymistyczny nastrój pamy 


(Warszawa jest uratowana), je w kołach francuskich, 


wie urządziły olbrzymią ' manifestacyę wraz >» 


Bezczelny komunikat sowiecki. 
wojskami czerwonemi. 


Berlin, 18 s'erpnia. 
(PAT.) Wolff z Amsterdamu. „Times“ do- 
noszą z Kowna: Sztab IV. Armii sowieckiej po- 
daje, że 15 bm. Warszawa została zajętą. 
Kónigswusterhausen, 18 sierpnia. 
(PAT.) Radio. Telegram amsterdamski no- 
tuje doniesienie „Timesa“, że jak podaje sztab 
IV. armii czerwonej, Warszawa została zajęta 15 
bm., przyczem żywioły bolszewickie w Warsza 


MRZEDWCZESNA RADOŚC. 
Gdańsk, 17 sierpnia. 
(PAT.) Tutejsza niemiecka urzędowa azencyś 
informuiąca biuro Wolffa, ogłosi dziś wiadomość 
o zajęciu Warszawy przez bolszewików w dniu 
15 bm, 


Bolszewicy uważają poznańskie za terytoryum niem.l 


Wiedeń, 17 sierpnia. kurytanzą z gen. Rewą. Ośwładczyt on, Ze ug 

(PAT.). B. K. Z Waszyngtonu. Przedstawi- |wie jeszcze jak dateko posimie sę w kiernaky 

cele dzienników amerykańskich donoszą z Gru- | Gdańska. Otrzymał on od swego rządu wskązów: 

dziądzą o rozmowie z komendantem wofsk rosyj- ki, aby nie obsadza! Poznańskiego I uw.żął je za 
skich, które wkroczyły do zachodnio - pruskiego |terytoryum niemieckie. 


Krasnoarmie cy chcą zająć kurytarz gdański? 


Nanem 17 sierpnia. rytarz aż do Gd ńska, aby przeszkodzić kontra 
(PAT.). Rosyjski komisarz cywilny w Dział- | bandzie materyałów wojennych do Polski. 
dow.e oświadczył, że wołską sowieckie załmą ku- 


BOLSZEWICY W DZIAŁDOWIE. 


Nauen, 17 sierpra. 
(PAT.). Radio. Korrendant dywizyi czerwonej 
armii, która wkroczyła do Działdową oświadczył 


|= oświadczył on — nme wimięszą się w czysh 
| wewnętrzne stosunki krajowe niemieckie. Propo 
zycy: komm stów a Działdowa, aby wprowadzić 
ustró, «owiecki w tem mieście, odrzucił rosyjski 
komisarź cywilny, jako mie nadający się hrdności 


na wiełkiem zgromadzemu miejscowej ludności, rolniczej 
że otrzymał z Moskwy madłotelegraficzny roz e S 
kaz cd'anie Nemcom calej administracyi.. 


Rosya 


Datki n po Eeri i katete Roine A S Kresów Zach., LWW, pl. Maryacii 10 
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Chłop polski żąda powszechnej mobilizacyi. 
Warszawa, 17. sierpnia. 
(PAT). Prezydyum Rady ministrów komu- 


nikuje: Prezydent Witos otrzymuje szereg listów | gp, m. powzięta nn zjezd.i: delegatów Kółe 


a 


pisanych częs 
wzywających 


te niewprawną włościańską ręką, | 
do wyt wałej obrony Państwa | wsią rząd do powołania pod broń wszystkich |Szkodzić tory kolejowe, niedawno naprawione 


uciekać, a o pokój będą prosić sami. Ludzie 
mają dość tej n dzy, więc mogą dostarczyć dla 
żolnierza, aby miał co jeść i w czem chodzić. 
Duchem podobnej ofiarności tchnie rezolucya z 


WOJSKA WRANGLA W TAGANROGU. 


Londyn, 17 sierpnia. 
(PAT.) Havas. „Times“ dowiadują się z Kom 


k |Stantynopola, że wojska Wrangla, które wysiadły 


rolniczych powiatu przemyskiego. Delegaci wzy- | "a ląd w Taganrogi, zdołały bardzo znacznie u- 


togólnej mokilizacyi. Li:ty te pisane samorzutnie, | zdo nych do noszenia broni i przeprowadzenia |Przez bolszewików oraz urządzena techniczne i 
pob ru rekruta i oświadczają, żę w chwili decy-j budowle. Na stronę Wrang'a miały przejść znacz 
dującej wieś polska z kosą w dłoni pójdzie do|ne oddziały kozaków dońskich 


tchnące szczerym patr otyzmem i niesłamanym | 


poczuciem odpowiedzialności wobec Ojczyzny 
świadczą najlepiej o tem, jak ich autorzy pojmują 
stosunek włościan do rządu i kraju. Włościanin 
Piotr Ziołkowski z Łapsnowa pisze n. p. w liście 
z 9. b. m.: Osmielam sę pisać do Pana Prezy- 
denta ministrów i proszę porezsyłać do Starostw 
Małopols:i i na caiej ziemi polskiej, aby naczel- 
nicy gmin częściej pobierali składki na ochotni- 
sów i regu.arne wojsko, aby było leri*j zaopa- 
trzone we wszystko a wtedy i duch i męstwo 
żołnierza będzie lepsze. Bołszewicy się przeko- 
nają, że żołnierz pulsk. jest mocny i silny, bzdą 


walki z dziką zjrają barbarzyńców wschodu. 
Nadio postanowiono bezzwłocznie stworzyć w 
każdej wsi komitety miejscowe celem rozwinięcia 
propagandy za wstępowaniem do armi, zarzą- 
dzenia zbiórki dla rannych, dla frontu, propa- 


Francya gotowa uznać 
rząd sowiecki ? 


gandy pożyczki oraz sze'zenie ładu i porządku| Tak przynajmniej informuje „Matin“. 


społecznego. Te uchwały i listy świadczą o co- 
raz bardziej wyrabiajączm się poczuciu obywa- 
telskiem wśród ludności wiejskiej gotowej do 
daleko idących poświęceń dla dobra kraju. 


Wśród jeńców — polscy chłopi przymusowo 


Warszawą, 17 sierpnta. 


wzięci do szeregów. 


czerpani ciagłenń marszamłi, a większość nie chce 


(JAT.). Dzienn'kj piszą: Jeńcy, wzęc w o- się bé zupełnie, albowiem nie sprzyja bolszewi- 
statnich walkach do niewoli opowiadają, że bol- kom. Wśród jeńców zm źdują się także chłopi z 


szewcy jeńców naszych zwłaszcza oficerów ob- 
dzierają z mundurów, dają im w zamian Swkie 
łachmamy, osadząją ich w więzieniach albo pędzą 
do robót. Żołnierze bołszewiccy są zupełrta Wy- 


ziemi łomżyńskiej, 


których bolszewicy przemoca 
wzięli do szeregów. Bolszew'cy wszystko podro- 


dze rąbuią i wywożą, 


(AK DALEKO SIĘGA AGITACYA BOLSZEW. 
Kómięswis terharsen, 17 sierpnia. 
(PAT.) Rado. Z Medyolanu donoszą: Załoga 
norwesk ego okrętu Kalabrini, składająca się z 60 
i, znajdującego się w porcie nowojorskim za- 
strajkowały, pomteważ miało być przeiransporto” 
wane 800 połskich ochotn ków, którzy chcieli po 
e do Ojczyzny, aby walczyć przec'w bolsza 


WYMIANA DEPESZ SOW.-NIEM. 
Nauen, 17 sierpnia. 
(PAT.) Radio. Na rosyjski radiotelegram 2 
12 bm. odpowiedział rząd nem'eck, że na zasa% 
dzie ogłoszonej nenira!lności, wojska polskie, któ- 
tety się schremiły na texytoryum plebiscytowe, 
bądą rozbrajame i 'nternowane. 


Uchylanie się sowietów od 


„ZA POLSKĄ STOI FRANCYA". 

Taka jest opinią Cziczerłna. 
Kómgswusterhausen, 17 sierpn'a. 
(PAT.). Radio. Z Londynu donoszą, le w 
przejętem tam radjotelegramie Cziczefłn oświad- 
cza, żę zą Polską stoi Francya, któr" proteguje 
wojnę, W.adomo. że miliardy franków, które 
byly przeznaczone ną odbudowę zniszczonych 
wożną okolic Francyi półn., przeznaczył rząd tran 
cuski na Interwencyę w Rosyi. Ponadto odkryto 
na okrętach francuskich, które przewoziły rosyj- 
skich żołnerzy do Odessy 6 aeropianów, które 
bezwątrtenią były przeznaczone dla armii Wran- 
gla. Gdy władze rosyjskie chciały zrobić użytek 
z tego odkrycią i oświadczyły, że nie godzą się 
na to, aby kontrabanda wajenna opuściła port, 
pojawiła się eskadrą francuską przed Odessą i 
francusk; admirał zagroził ostrzeliwan em miasta. 


komunikacyi 


z Warszawą nie ułatwia sytuacyji. 
L. George domaga się podania warunków przejazdu delegacyi po!skiej. 


Warszawa, 14. sierpnia, 
(Telef.) (m. Z Berlina donoszą: „Berl. 
Tagbi"' otrzymał z Londynu wiadomość, że z 
powodu odwlekania terminu konterencyi w Miń- 
sku, Lloyd George przesłał Kamienewewi Ksi, w 


delegacył polskiej do Mińska i w sprawie przyl- 
towamią przez stacya rosyjskie komunikatów 
polskich. Dalsza uchylanie się Moskwy od przył- 
mowasią wiaddmości z Warszawy nie serzyja — 


 zcaniem Lloyda Georga — bynajmniej szybkiemu 


którym wyraża radlzeję, że będą zazomusikowie |j pokojowemu zafatwiatu kryzysu. 


na natychmiast zarządzerńa w Ssprizdwię orzyłazdu | 


Rumunia podjęła rokowania z bolszewią! 


Paryż, 18 Sierpnia. 
(PAT.) Havas. Z Bukaresztu donoszą, 


dzy sowietami a Rumunią jest zgodna z prawdą i 


że na|że o rezultatach rokowań parlament będzie nie- 


posiedzeniu parlamentu prezydent ministrów 0*|zwłocznie zawiadomioty, 


świadczył, że wiadomość o podjęciu rokowań mię 


ŁOTWA NAWIĄZUJE STOSUNKI 
Z NIEMCAMI. 
Nauen, 17 sierpna. 

(PAT.) Radio, Łotewska konstytuzntą wedle 
wiadcmości z Rygi, przyjęła jednomyślnie bez 
dyskusyi niemiecko - łotewski traktat „pokojowy, 
tudzież projekt podjęcia na nowo stosunków z 
Niemcami. 


TAJEMNICZY TRANSPORT BRONI, 
Kówgswusterhausen, 17 sierpn'a. 
(PAT). Radio. „Der Morgen" donosi, że patrol 


wojskowy zaiął na 2 statkach dunajowych, które 
przybyły z Bawaryj amrunicye i karabiny maszy- 
nowe, załadowane pod tałszywą dekląracyą. Do- 
tychcząs nie zdołano skonstatować, czy chodzi tu 
o broń i amunicyę pochodzenią bawarskiego, czy 
też amuricyę z Francy, wysłaną do Bawaryi, 
aby stamtąd Dunajem wyekspedyować ią do Ru- 
mimi, a następnie do Rosyi poł. dla generała 
Wrangla. 


Warszawa, 18. sierpnia, 

(Telef) (m). Z Paryża elegrafują: „Matin* 
donosi, że Francya gotowa jest uznać rząd sv- 
wiecki, jeżeli ten spełni następujące warmki: 1) 
Nierfdrnszalność niezawistaści i całości Polski, 
2) zwołanie prawomocnie wybranego zzrozkkize- 
nia narodowego co ma być dowodem, że sowiety 
są rzeczywistymi przedstawicielami narodu To= 
syjskiego. 


NEUTRALNOŚĆ AMERYKI W NIEPOROZU. 
MIENIU ANGIELSXCO-FRANCUSKIEM, 
Warszawa, 18. sierpnia. 
(Telet.) (m). Z Paryża donoszą: Wele infor: 
macyi z Waszyngtonu Stany Zjednoczona ni 
mają zamiaru wtrącania się do mieporozumiłerńa 
trancuska-angieiskiego w sprawte Wrangla. 


Ameryka uważa położenie 
Europy za b. poważne! 


Wilson przygotowuje się do wojny ną 
łądzie i morzu. 


Wiedeń, 17. sierpnia. 
(PAT). (B. K. Wedite Agence Centrale z Pa 
ryża. Specyalny sprawożdawca „Echo de Paris" 
donosi z Waszyngtomr: Rząd amerykański ważą 
położemie w Enrsple za bardzo poważnie. Dowo. 
dem tego jest zwołanie kongresu amerykańskieza 
przez Wiłsona na nadzwyczajną sesyę, na której 
nison zażąda psłumnocnictwa do prowskizenią 
wojny ma ladzie j morzu w związku z Ochrony 
Polski. Ogólnie uważają inwazyę boiszewicką w 
Polsce za groźbę nowej wojny, którą zawista rad 
cala Europą. W Ameryce panuje przekonanie, i4 
należy się obawiać, że Niemcy mogliby stanąć pa 
stronie Rosyi sowieckie.  Depfriament stary 
rozważa już wszystkie złarządzeiia celem rirzyt- 
ścia z prtmocą Połsooo Rząd Amerykański jest 
przekomany, że Polska nie bedzie mogła długo bro- 
nić Warszawy. Ambasador Stanów Zjednoczonych 
otrzymał upoważnienie do opuszczenia Warsza. 
wy w odpowiedniej chw'li. W Amerycsa mie wie- 
rzą w frezuliat rokowań pokCjowych między Pol. 
ską a bolszewikami. 


Ameryka poręcza integral: 
ność wielkiej Rosyi. 


|Nowe szczegóły 300 wierszowej noty 


tanów Zjedn. 


Warszawa, 18 sierpnia. 

(PAT). (m) Otrzymano tu pełny tekst senza- 
cyjnej noty rządu Stanów Zjednoczonych, przesła 
nej rządowi francusk' emn. Nota tą obejmuje 

300 wierszy druku petitem. 

Trudno ją więc podać ma tei drodze w całości 
Istotna jej treść jest mastępująca: Na wstępie rząd 
amerykański podaje defmicyę Swojego Stanow: 
Ska nieylko odnośnie do sytuącyi, jaką Się Wwy- 
tworzyłą wskutek nacisku mil tarnego Rosy! ną 
Polsk% ale do niektórych nieodłącznych od tego 
kwestyj Rosy Zbadawszy rzecz z szerszego 
stanowiska rząd Stanów Zi. sądzi, że komecząe 
jest istnienie zjednoczonego, wolnego i niepodle- 
glego Państwa Polskiego, a naród Stanów Z} 
pragnie gorąco dołożyć ręki de utrzymanią 


Str. 4 


„pofitycznej utezałażności į terytoryalnej całości 
Polat, 


Z tego stanowiska nie zejdziemy, a polityka 
Stanów Zj. będzies kierowana na użycie wezel- 
keh możliwych środków do przeprowadzen a te- 
go. Dlatego rząd amerykański nie uchyd się od 
wysiłku, jakj widoczne padięto w pewnych ko- 
łach celem przygotowania zawieszenią broni mię- 
dzy Połską a Rosyą. Lecz nje brałby on w tej 
chwili udziału w zamiąmąch rozszerzenma roko- 
wań o rozejm i o pokój do rozmiarów ogólnej 
konferencyi eunopeiskiej, która wedle wszelkiego 
prawdopcdobieństwa maclągnęlaby złą sobą dwa 
z roięcien, naszem  całkięf wezgodne ma- 
nastę'stwa, tj. uznanżę rządu bolszewick ego oraz 
rozwiązamie problenm rosyjskego mieuchronnie 
na podstawie ronkawałkowania Rosyi. Omawią- 
łąc następnie przebieg rewolucyi nosyjskiel nota 
zaznącza, ŻE 
„Ameryka żałuje, IŻ Rosya w krytycznej cnwin 

usunęlą sig a wkfowmą wolny światowel 
{ ada S< na laskę i niełaskę w Brześciu Litew- 
skim, Stary ZJ. zrczmmiały, że hrd rosyjski n'e 
był dojrzałym, mimoto Stany Zi. wierzą nada! 
niezachwianie w maród rosyjski i jego przyszłość. 
Ta więc 

uczuc: 4 przyłaźni I honorowe zobowiazania 
względem wielkiego narod: (rosyiskiegoj. 
którego bokaterskie poświęcenie się iprzyczyn:ło 
się do pomyślnego zakończenią wojny, kierowary 
Stanami ZL. gdy odmawały mznamia Litwy, 
państ aadtałtyckich, Gruzyi, Asserbeidżanu i za- 
rządzeń japońskich ną dalekim wschodzie. Rzad 
amerykański wita jednak 2 radoścą niezawisłość 
Armer, stojąc ną tem stanowisku, że ostateczne 
oznaczenie jej granic nie może być dokonane bez 
współdziałania i zgady Rosyi. Te przykłady wy- 
kaza, jak 
konsekwentnie postepował rząd Stanów Z4. 
w swożłęj połtyce zagrana 
a w szczególności jak przyjaźnie i bialnie wy» 
stgpowa! wobec Rosyi. Jesteśmy niechętne uspo- 
sobieni, aby w chwit, kiedy Rosya jest bezsilna 
w szpomąch rządu nieopartego ma wyborach, któ- 
reg) kdynym środkem jest siłą brutalma, osta- 
blaro lą łeszcze bardziej przez politykę rozkawa!- 
kowywtemia. poczętą w interesie cudzym, a nie 
rosyjskim. Rząd amerykański 
przecąiwny jest wszelkim stosunkom z rządem 
sowłetów 


poza najciaśniejszemi granicami, do których =. 


wiadzaa być może dyskusyą © zawieszenię bro- 
ui, Że obecni kierownicy Rosyj nie rządzą z woli 
i zgody większej części narodu rosyjskego, jest 
faktem niezaprzeczornym. Rząd Stanów Zj. wy» 
rażą iedrak nadzieje, że 

naród rosyjski rychło znajdzie droge 


do ustarowieną rządu, któryby reprezentował! 


jezo wolną wolę. Kiedy ten czas nadeżdzie Stany 
ZJ, nozważą sposób praktyczne pomocy, jaką by 
można dać dia poparcia odbudowy Rosvi pod wa 
runkiem, że Rosya nie wykuczy się samą zupeł. 
nie z zakresu przyjac elskiego zainteresowana 
innych narodów przez rabumek ij ucisk Polski, — 
Z tego powodu dla rządu Stanów Zi. 

nie może istmeć podstawa, ną którejmógłby 
stanąć razem Z p fistwem , 
którego pojęcie m ędzynarodowychi  stosumków 
jest tak zwpełmię odmienne od pojęcia Stanów Zi., 
3 któreg pojęcia są tak głęboko wstrętne dią mo- 
ralmych uczuć Stanów Zj. Rząd Stanów Zj. o- 
świędcza. że przyjątby z zadowołenięm aeklara- 
cyo państw sprzymierzonych i stowarzyszonych, 
Że nienariszalmość į prawdziwe granice Rosy: be- 
da respektowane. Te granice powinnę otejmowa! 
cąłość b. cesarstwa rosyiskiego 

z wyjątk em Finlaadyvi j etnozraficznej Polski 

1 tęrytoryów, które w drodze porozumienia miga 
wejść w skład państwa Armeńskiego. Dążenie 
wsgogirjanych narodów do niezawisłości jest słu. 
szae, gdyć każde z nych zostało przemocą uja- 
rzmiona, a uwolnienie ich od obcego panowamia 
nbe ozrączą zamracha ną terytoryalne prawa Ro- 
sył i otrzyrnało sankcyę wszystkich wolnych ma- 
rodów. Taką dekłzrącya ma z góry za warunek 
colnięcii wszystkich obcych wojsk z terytoryów 


„GAZETA PORANNA“, 


objętych przez granice I wadług zdamią rządu a- 
amerykańskiego, toawrzyszyć jej będzie oświad- 
czenie, że 

me pozwoli ną żadne przekreślee że 

me pozwoli na Żadne przekroczenia, a tak ma- 
kreślon€e] linij ze strony Finlandył albo Innego 


Nr. 5389 


któregokotwiek Państwa, 

W ter sposób systeni bołszewicki może byè 
pozbawwony swoich falszywych, jednak skute- 
cznych, odwołujących się dg patryotyzmu rosyj 
skiers. Przedstawiona w tej nocie polityka jest 
warulcien: poparcią rządu Stanów Zi. 


Stanowisko Anglii wobec Polski 


było zawsze takie same. 


Oświadczenie L. George'a w Izbie gm'n. 


Wiedeń, 17 słerpmia. 
(PAT.) B. K. z Londynu z 16 bm: W Izbie 
gmin zaproponował Bonar Law odroczene sesyi 
parłamentarnej, gdyby zaś wypadki polityczne 
lub interes publ tego wymagały, Izba zostanie 
zwołaną w każdej chwili. Uzasadniałąc swój wna 
sek Bonar Law podkreślił, że 

pofifyka Anglii w sprawiła  połsio-rfsyjskiej 

zostala przez Lloyda Georgea w ubłegłym 

tygodniu bardzo jasno przedstaw'oma, 

|Mowca zaprzeczył jakoby polityka rządu doznała 
zmiany z powodu manitestacyi publ. oraz z powo- 
du wystąpiena robotniczego komitetu wykonaw- 
czego. Lloyd George — pow edzial mowca — w 
terminie, który uznał za właściwy, podał do wia- 
domości uchwały konierencyi w Spaa. Są one ma- 
stępujące: Nie ma potrzeby podjęcia akcy: nie- 
przyjaciessk ej przeciwko Rosy, 

o ie riezawisłdść Polski nie będzie zagrożona, 
Anglia i Francya nie mają się m eszać w wiewnę- 
trzne sprawy Rosyi, jeżeli Rosya nie będzie się 
mieszać w wewmęrzne sprawy innych krajów. 
„Jeże! rząd polsti doprowadzi do układu pokojo- 
wego z rządem sowieckim, to jakiekolwiek bedą 


wkroczenia. O ile iednak rząd Sowiecki bgdzie u- 
stłował narzucić Po!sce niespodziewamre warunki, 
f aai] waorażał niezawisłości Połski, 
wówyzas mi tapi diwa ewentuaność naszej 

polityki, 

Nile ramy powod:: — powiedzłał Bonar Law — 
przypuszczać czego innego, gdyż rząd sowłeck” 
oświadczył we formie kategorycznej, że n'e za- 
mierza stawiać innych warmtów „a naslito Kanrte- 
niew wystosował wczoraj do Lloyda George'a 
list, rv którym donos, że postawione warunki 
ne będą zmienione, Wobec takiego stanu rzeczy, 
rząd nie przedsięweźmię żadnych zarządzeń. Bo- 


KIEDY LIGA NAR. MOŻE SIĘ PRZYDAĆ 
NA COŚ? 
Horsea, 17 sierpnia. 

(PIAT.) Radio. Lloyd George w przemówieniu 
swojem w Izbie gmin powołujęc Się ma fakt, że 
Rosya odmówiła przyjęcia delegacyi Ligi nano; 
dów w sprawie polskiej zaznaczył, że pod żadnym 
warmkiem ne zgodz się ma interwencyę tei Lie! 
gi, gdyż jak w dalszym ciągu oświadczył, opinia, 
publiczna zarówno w Anglii, jak i m ‘mych kra- 
jach domaga sę w pierwszef linii zawarcia poko- 
fu, a to ọ ile możność pokoju sprawiedliwego i ho- 
norowego. Odpowiadałac na zarzuty przedmow* 
ców oświadczył między innemi Lloyd George. że 
bynajmnie! nie odda się na usługi Lidze narodów, 
jeżel' się jej używa jako broni przeciwko rządowi. 
Wedle niewzruszonych pogladów premiera nie- 
możliwe jest odstoływać ste dc interwencyi Ligi 
narodów: w Sprawie polskiej, pon eważ dla skute- 
czności akcyi Ligi narodów. konieczna jest iedno- 
myślność w wyższym stopniu, niż to ma miejsce 
w sprawie polsk'ej.. Wiadomo bowłem, że w tej 
sprawie zaznaczyła się pewna różnica poglądów 
między sprzymierzeńcamł. 


RZAD ANGIELSKI IGNORUJE UZNANIE 
WRANGLA. 


Warszawa, 18, sterpnia, 
(Tełet) (m). Z Londynu telezratują: Reuter 
dowiaduje się, że rząd angielski będzie w sprawie 
Europy wschodniej postępował tak, fak gdyby u- 
zanto rządu Wrangla wozóle nię było nastąpiło. 


OPINIA ANGIELSKA PODNIECONA, 
Nauen, 17 sierpna. 


(PAT). „Petit Parisien“ donosi z Londynu, 


postarowien a tego vkladu. nie będzie powodu do. 


|mar Law powiedział dalej, że na wypadek, gdyby 
tego wyzanagała konieczność, 

rzgd nie podejmie nłczegił bez poprzedniego 

porozumienia Się z partiamentem 

i bez uzyskania jego zgody na metodę, którą za 
mierza zaproporować. Nastepnie przemaw al 
Clynes i Robert Cecil, poczem Lloyd George o 
świadczył: Liga narodów nie może rozpocząć 
dz:ałalności, gdy nie ma pełnej jedności, Jest ja- 
snem, że 

wszyscy alłanc? me mogą młeć jednego zdanża 

w kwesty] połsko-rosyj kiej, 

Byłoby oczyw'ście lepiej, aby cała ta kwestya 
mogla być omówiona na Lidze narodów, a nie na 
Najwyższej radzie woiennej, Rosya łednak 'wzbra 
niala się przyjąć delegacyę Ligi narodów a 

rzad Tok. oświadczył, że nie ściarpi pod ża- 

(doyin wiarunkiem rtervemcyj Ligi amrodów. 
Mowca i jego koledzy usiłują zabezpieczyć nokój 
i spodziewa się, że będzie wkrótce mógł przedło- 
żyć Izbie gmin szczegółowe informacye. Zarówna 
Izba. jak i kraj cały möga być przekonane, że 

stanowisko rządu wobec Polseki było zawsze 


tatio same. 
Rząd ani na włos nie zboczył od polityki, którą 
zawsze uprawiał. Poseł Clymes — mówił Lioyd 


George — zdaje się sądzić, że rada najwyższa od- 
bywa tame posiedzenia, na których uchwalane są 
decyzye, nieprzedostające się do wiadomości mi 
| Kazio 

Każde ważne rorstrzytniecie  komunikowąna 

"jest w nierwsref linii prasie a na tepme Izbie, 
Polityka Wobec Polski była zawsze taką *samz -i 
nie przestała nigdy dażyć do jednego i tego same: 
ro celu Ubolewamy ty'ko, że 

Pot ka nie nshuchnią mavzego życzenfa, 

bo gdyby była usłuchała, wówczas umikniętoby 
wielkiego nieszczęścia, 


ż2 oświadczenie, jakie ma złożyć w Izbie Gmn 
L. George w kwestyi nolsko-rosyjskiej i w spra- 
wie uzpanią Wranela oczek wane jest z rządką 
niecierpliwością. Zwłoką w konferencyi mińskiej 
podn eciła opinę pubVczną do niesłychanego stow 
pnia a merwowość powiekszvłą się jeszcze Wo- 
bec moglosek, że Rosya miała znacznie zaostrzył 
i warunki pokołowe z Polską. Kam'entew w lice 
dn L. George'a pisze między imrymi, Że mtmo 
wrog ei akcyj rzadu francuskiego jako ahanta 
Polski, co utrudnia Svtuacyę rządu sowieckiego 
icg miał» przeszkodzić. konferencyi pokojoweł, 
rząd rosyjski ne uważą za potrzebne zmieniać 
wąrumków rosyjskich i pneliminaryów pokojowych 
z Poską 


NIEDZIELNA KONFERENCYA ANGLO-FRAŃ- 
CUSKA NIE ODBYŁA SIĘ, 
Warszawa, 18 sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Londynu telegrafią: „Times“ 
donoszą, że niedzielna konferencya między Lloys 
dem Georgem a Millerandem okazała się zbytecz- 
ną, wobec czego jej zaniechano. 


-Lord Derby konferuje z Paleologusm. 


Paryż. 17 sierpnią. 
(PAT.) Havas. Ambasador angielski Lord 
Derby miał konferencyę wczoraj z Paleologusm 
w sprawie Polski, oraz w sprawie armii Wran- 
gla. Szukano podstaw dla ewentualnej wspólnej 
akcyi obu rządów w sprawie Europy środkowej 
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| białej ie. 
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I nie mogąc przezwyciężyć ; 
Tej najnowszej szykam hydry, 
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z MADY CHRYSTANS w głównej roli. — Nadto doborowe uzupełnienie. aa 7 sylka ab Recza, 
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Czyżby nowe trójprzym'erze? |  BELGRADZKO-PRUSKA PRZYJAŹŃ. © ZT pz STRONY FRONTU. 
i Praga, 17 sierpnia. 5 . 
Wiedeń, 17 sierpnia, (u) „Ukraina“ stanisławowska donosi: Spe 


(PAT.) B. K. z Lugano. W spotkaniu 
Lloyda Georga z Golittim, które nastąpi z koń- 
zem bm. weźmie także udział Fehrenbach. 


UKŁAD ROS.-JAPOŃSKI. | 

Wiedeń, 17 sierpnia. 
(PAT.) B. K. Iskrowa a Władywostoku. Mię 
ary RQyg a Japomy został zawarły układ co do | 
rosyjskich okrętów mojemrych, skonfskowanych | 
swego czasu przez Japonię. Wedle tego układu 
Japonia obowiązuje się zwrócić Rosy; wspomnia- 
ne okręty, jednak bez uzbrojenia. Rosya natomiast 
obowiązuje się bez pozwolenia Japonii me uzbroić 
żadnego z tych okrętów oraz donosi Japonii o każ 
dym wyjeździe kteóregokwiwiek z tych okrętów 1 
o grzypuszczalnem trwaniu podróży. 


Rozmaitości telegraficzne. 


MŁYNARZE DLA ŻOŁNIERZA. 
Warszawą, 17 sierpnia. 

(PAT.) „Kuryer Warszawski“ donos, że gł6- 
wiy Zarząd Związkw młynarzy polskich w War 
kzawie polec? wszystkim swoim oddziałom za- 
miejscowym, aby w swoich rejonach objęty nad- 
zór nad ściągamem przez młyny ofiar od produ- 
sentów w postaci kaszy, mąki itp. na rzecz żołnie 
rzą polskiego.  Ofary -mają być przekazywane 
szpitalom i gospodom żołnierszim zą pokw:towa- 
niem. 


CZESI ŚCIĄGAJĄ KONTRYBUCYĘ Z ZAJĘTEJ 
CZĘŚCI ŚLĄSKA. 
Cieszyn, 17 sierpnia. 
(PAT.) Od poniedziałku przystąpili Czesi w 
częśc Śląska im odstąpionego do wymiany ma- 
rek na korony czeskie. Ustanowiony kurs równa 
się kontrybucyi, bo wynosi 3 marki za jedną koro 
nę i to tylko wtedy, gdy właściciel ma potwier- 
dzenie, że w swom czasie wymieniał marii na 
korony, w przeciwnym razie stosunek jest 4:1. 


O mądrych cenzorac 
i głupiej prasie. 
Lwów, 18. sierpnia. 

W pewnem pięknem i sławnem mieście zapro- 
wadzono cenzurę.  Wiłaściwie była to zwykła 
formalność. Władze znały bohaterstwo, obywatel- 
ekos i poczucie obowiązku ludności tego miasta. 
a ten więcej prasy, która była tej ludności sterni- 
kiem. To też cenzura miała odnosić się tylko do 
wiadomości wojskowych. 

— Z nami — zapewniali cenzorzy redaktorów 
ma prerwszej kilkunastogodzinnej komierencyi — 
jak z dziećmi. — Wszyscy przecie chcemy tytko 
dobra wspólnej sprawy. Wszystko zatatwiać bę- 
dziemy polubownie. 

Cenzo*zy nie kłamali. Stosunki z nimi były 
śstotnie, jak z dziećmi. Nigdy sie me można było Z 
« pimi porozumieć. Jeden chciał tego, drugi owego, 
zupełne, jak dzieci, a że o każdej rzeczy miana 
opin waé kolegiżinie, więc na decyzyę trzeba by- 
ły czekać nieraz tak długo, aż Sprawa się stała 
neeaktualna. 

— ©, widzicie panowie — mówiła wtedy ceń-| 
zura — los sam Tozsądził, żeby „kawsłek* ten nie, 
poszedł 

Pewnego razu jedna gazeta posłała cenzurze | 
odb'tkę wojskowego artykułu informacyjnego. z 
którą zabląkała Się przez omyłkę także notatka 
kronikarska, następującej treści: 

„Z dnia i nocy. Wczoraj około południa are-| 


w sobotę w Belgradzie £ był w prezydyum rady 


KPAT.) Cz. B. pr. Młuister dr. Benesz bawil 


ministrów na dłuższej konferencyi, która wykaza* 
ła zupełną zgodność zapatrywań. Dr. Benesz bę 


dzie na andyencyi u ks. Aleksandra, Z Belgradu 


uda się iBenesz do Bukaresztu 


we- 


CENZORSKIE OPERACYE 
Choć nic prasie me brakuje, 
I zupełnie nie jest chora, 
Srogi cenzor wojskowości 
Bawi się 'w operatora 


-~ 


Próżno skryła się biedaczka 
(W lojalności twardej zbroi. 

Tu jej wytnie coś na przodzie, 
Tu jej z tyłu coś wykroi, 


Z DNIA. £ 
Na nic krzyki i b adamia, 
Cenzor na to jest nie czuły, 
A gdy niema już co wyciątą 
Złość obraca na tytuły. 

Tnie ma lewo i na prawo, 
Z prasy jucha cieknie krwawa. 
Zabron'one są wyrazy: 
Kowel, Siedłoe albo Mława. 


Na indeksie są z koleł 
Pokój, rozejm, oienzytwa, 
Jak tuman'ą nas Angiiki 
I jak nas Sowdepia kiwa. 


Ca już dawno wydrukował | 
„Czas“, „Robotni“ albo „Naród, 
W tem pan cenzor lwowski w'dzi | 
Niebezpiecznej: sprawy zaród. | 


Panie cenzor! zbądź srogości, 
Bo gdy pasya twa nie m nie, I 


v A vg > 


Sztowano na ul. Łyczakowskiej Zygmunta Firul- 


kiewicza w ohwil, gdy zamierzał sprzedać parę 
bucików wojskowych. | 

W biurze cenzury odbyła się walna narada, | 
w której wzięli udział przedstawiciele władz po- 
ltycznych, jak i wojskowych „in gremium”, obe- 
cni i przytomni, jak gdyby zostało ogłoszone ostre 
pogotowie. Notatkę przeczytano wiele razy, Z gó- 
ry na dół i z dołu do góry, a na pobladłych twa- 
rzach cenzorów malowało się przerażenie, 

— Nigdy nam tego dotąd nie posyłano — 
rzękł jeden. 

— W tem coś słę kryje — doda! drugi. 

— Tego puści nie możemy -— stwierdzi! trze- 
ci — przekreśliwszy notatkę p. t. „Z dnia į nocy”, 
wyrznął na nią pieczęć podpisał ałówkieńnr Sas 
kramentalne słowo „niedopuszczalne“. 

~~ Hallo! — dzwoniono za chwilę z interego- 
wanej gazety do biura cenzorów, przyczem dzien- 
mikarz trzymający słuchawkę trząsł się że śmię- 
chu tak samo, jak przed chwilą cenzor ze strachu. 
Hallo! Kto przy telefonie! Czy pan kamisarz 
Drzykotowski? Tak! Tu redakcya „Gazety Po- 
łudniowej”. Zdaje się, że zaszła jakaś pomyłka. 
Panowie skonfiskowali nam notatkę policyjną, 
która znalazła się pod posłlanym do cenzury arty- 
kułem wojskowym zupełnie przypadkowo. 

-- Przypadkowo? Hallo, przypadkowo? To 
dz'wnę. Proszę poczekać przy telefonie, ja się 
muszę naradzić z kolegami. | nastapila długa gor 
dzina milczenia, Poczem, halio! halo! Tu kome 
Sarz Drzykotowski, niestety, nia była to wcale 
bomyjka,.le Smutna rZ Zy ŁA. WaW * 


stoi wieśniak z Cherscnu. 


liąc nauczyć ich śpiewać „Internacyonal 


‘cyan e upoważnionym dla spraw cywilnych Gati. 


cyi jest Michał Kozoris (galicyanin, doktor praw, 
młody pisarz z tytułem: główny komisarz przy 
wojenrewkomie Galicyż) 3 


- 


W BUCZACZU. 
(u) Do Buczacza przybyła „Główna galic, nad 
zwyczajna komisya' i rozkwaterowała się na 


poczcie. Tablica oryentacyjna czerezwyczajki na 


pisana jest we wszystkich językach b. Austryi. 


: Z BORSZCZOWA, ; 
(u) Do Borszczowa przybył galic. komitet wę 
jenno-rewolucyjny, na czele którego stoi Hołow: 


kin, b. baron. Jest to nałwyższa i z najwi 


pełnomocnictwami organizacya dla Galicyt 


Z HUSIATYNA. 
(w) W Hus'atynie ogłoszono mobflizacyę. Pe 


„|wsach jeżdżą agitatorzy z brygady galicyjskie, 
i|stojacej na froncie pod Brodami, 


Z CZORTKOWA, 
(u) Władzę bolszewicka objął tutaj miejscowy 


komitet rewolucyjny, w skład którego wchodzą 


Na czede komitetu 
Towarzystwą polske 
zamknięto, Urzęduje tylko „Agitacytny - komuni- 
styczny punkt”. Rząd starą się wszelkiemi s'łam! 
zfednać sobie włościan. W salt „Narodnego Domu* 
umieściłą się „Kom-iaczejka* (komun styczna 
grupy po sotn'ach, które są moralną pomocą ko< 
misarzy), która urządziła szereg wieców, Pode 
czas jednego wiesu zstrumi zaśpewali „Szcze n3 
wmyerłą Ukaatna“, lecz komisarz zabronił, obiecu« 
ukralóz 


dwaj Ukraińcy i jeden żyd. 


sk“, 


MISYA RUMUŃSKA DO RZADU PETLURY. 
(u) Ukraina“ donosi: Do Stanisławywa przy» 
była tajnuńską m'sya 


jest niedopuszczalna. 

— Ależ dlaczego? Przecie panowie macie 
cenzurować tylko wiadomości ściśle wojskowe, a 
to była notatka z bruku. 

— Ta wiadomeść nie była wojskowa, pańskiem 
zdanem? Co? A buty, które on sprzedał, jakie 
były? cywilne? A widzi pan? 

— Cóż z tego? Przecie ustawa zabranią jedy- 
nie wymieniania miejscowości, nazw pułków, iiQ- 
Ści wojsk i nazwisk oficerów. Nieprawdaż? 

— To też my tak postępujemy. Ale kto nam 
może zaręczyć, że ów Firułkiewicz ne jęst te. 
zerwowym oficerem. Teraz wszyscy służą, lub 
służyli w wojsku. 

—Ałaż to oczywiście kpiny? Panowie widzę 
zaczynacie koty drzeć z nami! 

— Proszę pana, jasąbie wypraszam aluzyę do 
mego nazwiska. Pan wie, że my jesteśmy dla wis 
serdecznie usposobieni, ale proszę sobie za wiele 
nie pozwalać! Skończyłem. 

Innym razem „Gazeta Popołudniowa* otrzy- 
mała wiadomość, że pewien generał zachorował 
na czerwonkę. Chcąc być lojalną, niepozorną te 
depeszę przedłożyła cenzurze. Po godzinie darem- 
nego oczekiwania redakcya tego pisma zgłasza 
się telefonicznie do biura cenzorów. 

~— Hallo! Tu redakcyą „Południowej”. 

— Tu biuro cenzury, przy telefonie repre- 
zentaat woiskowości Cielichowski. O co tdzie? 

— Chcieliśmy się dowiedzieć, ęzy notatka © 
chorobie generała S. zóstała zaakceptowaną. 

— Ta a cżerwonce?, 


Str. 6 „GAZETA PORANNA“ 


lustrojowi państwa — i przynaimniej 30 pre. nad- 
prze- | sylznego im materyału uważają za swój obowią- 


UKRAINA BEZ HRABIEGO. 
(x) „Wola“ podaże : Hr, Tyszkiewicz, 
wodniczący misyj paryskej podał się do dymisyi. zek koniiskować. . 
Na jego miejsce ustanowiono kolegium składają- W dniu wczorajszem zamerzakłśmy dać trzy- 
ce słęz J. Szeluchima. Tyrmoszenka, Halipa i Lu- | szpaltowy z ocenzwrowanej już przez to Biuro de- 
hyńskiego. [peszy wyjęty tytuł o następującem, nikomu chyba, 


nie rmogącem zaszkodzić brzmieniu: „Polska nie 
ORGANIZACYA UKR. ARMII CZERWONEJ. |Zgodzi się na qozbrojen e". „Taka jest opinia pra- 
(u) Jak donosi wiedeńska „Wola“ botszewicy |SY amglelstdej". Pomtmo, że zarówno szef Biura 


na Ukrainie sprzec'wili się mobilszacyj do armii | Wojskowega DOG. jak | dyrektor Policyi lwow- 


W ; hinoteatrze ROPERN IR 


Wstrząsający dramat w 5 aktach p. t. 


rosyjskiej ì rozpoczęli organzować armię ukr. 
Na czek jei stoi niejaki Wołoch, dawniej zwolen- 
nik ate mama Petlury, 


SYN UKRAINY, 
(u) Pod takim nagłówkiem wychodzi w War- 
Szawie tygodnik kozactwa ukr. Pierwszy numer 
ukązaą Sę dnia 7 sierpnia. Z treści iego wynika, 
że celem pisma jest propaganda wsród armii u- 
kra'ńskiej, 


„UKRAINA* PRZECIW WRANGLOWI. 

(u) „Ukraina“ stan słarwowska. organ rządu at. 
Petinry, omawiając list otwarty Borysa Saw uko- 
wa do Wrargla, jako wybawiciela Rosy, wy- 
stępuje przeciw komoepcyi odmowienia państwa 
rosyjskego i kończy wywody swoie następują- 
co: „Jak długo wybawiciele Rosyi marzyć będa 
o niej chociażby i bez cara, lecz w granicach car 
skich, tak długo nie dadzą on! rady tolszewl- 
kom I sprawą ich, ktokłofwiek będzie stał ną ich 
czele, musi zaginąć“. 


Z RZĄDU PETLURY. 
(u) Do rządu at. Petlury w Stan'sławowie 
zgłesjli się onegdai b. prenrer Mazepa i b. mini- 
ster robót Bezpałko. 


Konfiskata 


„Gazety Wieczorn2i". 
e Lwów, 18 sierpnia. 

Wczorajszy numer „Qazety Wieczornej“ weg? 
komfiskacie za tytuł umieszczony na froncie pierw 
szej kolumny. Tytu? ten, którego przytoczyć nie 
możemy, był — jak z pewnośc ą Czytelnicy się do 
myst -- jedynie protestem przeciw szykanom 
Biura Prasowego w Prokuratoryi Państwa. W 
biurze tem zasiadają przedstawiciele władz pol- 
tycznej i wojskowej, którzy zwałając wzajem na 
siebie odium odpowiedzialności, umieją w najn e- 


SEE zdan u bw się rzeczy JAŚ, 


skiej uznaj tyjuł tem za zmełnie możliwy, Biuro 
Prasowe Prokuratoryi Państwa — (składające się 
z funkcyonaryuszy z ramienia jednej i *łrngież 
władzy) odesiało nam odbitkę a dopiskiem: „n e- 
dopuszczałne!'* 

Nie mogąc zostawć miejsca próżnego,. gdyż 
zabrania tego ustawa, daliśmy w miejsce tamtego 
tytuł o podnożeniu kawy w Krakowie. By zaś ne 


posadzono nas, że w chwili takiej jak obecna, nie i 
ureliŝnry nic ważniejszego do wybicia, uzupełni- |$ 
liśmy go pod tytułem, wyjaśniającym przyczynę A 


tego zjawiska- 


Wszystko to dziś napisać możemy tem Śmie- A 


lej, że w kwadrans po puszczeniu maszyny rota- 


cyjnej w ruch, otrzyma! śmy wiadomość, że przed fl 
stawiciełe obu władz zdążyli się już porozumieć |% 
(wreszcie) i na pierwośmy tytuł zezwałają. Nie- |? 


stety było już zapóźno. 


Ogóławi spoleczeńs*wa zostawiamy dziś doj% 


oceny, czy istotne zamierzony przez nas tytuł, 
i dlaczego, jeśli poszła taka depesza, zabroniono 
tego zaszczytu nagłówikowi? 
NE" 


w klnotea! si HELU 


Wielki, senaagydny dramat s 5 aktash p.t. 


zwycięzcy Śmierci 


Zwycięzcami śmierci, którzy umieją sią przeciw- 
stawić viesiekiie obmyślanym intrygom 
trójka 7... 7... Doxazują oni czynów 
nadzwyczajnych, dostarczają dużo emocyi wi- 
dzom. A cya główna toczy się w środowisku 
pysokej Raki angielskiej. | 


... . 


godzien był bezwzględnci niechęci pp. T 


jest} 


Jig 


Na treść 
tragiczne wypadki z życia arystokracyi 


dramatu skłarają się bardzo 


+ 


włoskiej, która stoi nad ruiną. 
W. gł. roli posągowej koci 
piękności 


ar'ystka 


í HOW WA 


znikną bezpowrotnie po przemyciu twarzy 
„Tonikiem* i nasmarowaniu na noc kre- 
mem „H 

Wyłączni: do nabycia: 
INSTYTUT KOSMETYCZNY DROGUERYI 


| Mra Leszka $ładow skiego 


Lwów, Hotel Gzorqe'a 19553 


LJ 
. 


KRONIKA 

Repertuar teatru miejskiego, 
We Środę, 18 serpnia o godz. 7-mej wieczó: 
„Ksążę Kazimierz“, operetka w 3 aktach K. M 


Ñ | Ziehrera. 


We czwartek, 19 sierpnia Q godz. 7-mej wiecz 
„Ponad śnieg", dramat w 3 akt, St. Zeromskiego. 
W piatek, 20 sierpnia o godz. 7-mei wieczót 
e |„Paust*, opera w 5 aktach K, Gounoda. 
W sobotę, 21 sierpnia o godz. 7T-mej wieczór 
„Ksążę Kazimierz* operetka w 3 aktach K. M 
Ziehrera. 
W niedzielę, 22 sierpnia © godz .7-mei wiecz, 
„Wesała wdówka“, operetka w 3 akt. F. Lęhara. 
W poniedzialek, 23 sierpnia o godz, T«mej w. 
(prem'era) „Pomysł panny Franciszki“, komedyą 
w 4 aktach P. Gavoult'a, 


— Proszę dam przy mr Piron 
mem się z kolegami, bo mają pewne watpliwości, 
4Po chwii). Niestety, tej wiadomości puścić nie 
możemy, 


TN e RYZ nam Bd, cr 


zapytać, czy możemy podać wedle opine angiel- 
skieł wiadomość, że u nas panuje zupełna harmo- 
nią między władzami wojskowem: i polityczmnemt, 


— Co takiego? Wiadomości o chorobie =» co do sprawy pokoju i wojny. 


panowie nie możecie? Dlaczego? 


— Z wielu przyczyn? Przedewszystkiem “| ście, co do mnie. 


me jest zwykła choroba, tylko czerwonka. Pomy- 
sa, że to alrzya polityczna, że nasze stery wo} 
skowe są zarażone bolszewizmem, a przytem... 

— Cóż przytem? 

— Tam jest powiedziane, że general będzie 
zdrów. 

— A więc? 

— Zdanie to jest MOTNE w formie zbyt 
kategorycznej, skąd my możemy wiedzieć, czy to 
prawda. Nie należy uprzedzać wypadków. A nuż 

', eneral umrze i co powiedzą? Że prasa robi na- 
strój optymistyczny, żeby tem gorszą wydała się 
potem rzeczywistość, 

Wiadomość ta zostałą skonfiskowzna. 

Trzecim razem było najgorzej. Przyszła de- 
pesza treści politycznej. Obwieszczała ona, że p- 
sma zagranicziewyrażają przekonanie, jź w krą- 
ju naszym panuje bezwzględna harmonia pomię- 
dzy rządem a społeczeństwem i że władze wo 
əkowe na Sprawę wojny i pokoju zapatrują się zu- 
pełnie zgodnie z władzami politycznemi. Wiad- 
mość tę, głodna zawsze niezdrowej sesacyj „Qa- 
zeta Południowa“ postanowiła wykrzyczeć. 
Circąc to ugkutecznić, zwróciła się znów do biu- 
rą cenzorów. 

— Halio! Czy pan komisarz Drzykotowski? 


—. Ależ naturalnie. Zupełnie proste. Oczywi- 
Ale ia jestem. Poza y iy 

tylko władzy cywilnej, muszę się więc naradzić 
kolegami. 
, Gdy w kwadrans późnieł „Południowa“ c- 
trzymała wiadomość, że przedstawiciel wojsk% 
wości depeszy tej nie puścili, w redaktorze tego 
pisma zagrała krew Marsyliankę i rozpoczął kontr 
ofenzywę przeciw cenzurze. Przedewszystkim 
zwrócił się worost do wojskowego biura prasowe- 
go, którego szef oświadczył, że wiadomość tę 
bezwzględnie akceptuje i zaraz poleci to uczynić 
przedstawicielowi wojskowości w cenzurze. D3 
chwili jednak doniósł, że jakkolwiek ów refersut 
woiskowy całą duszą pragnie puścić tę wiado- 
mość, ale właśnie urzędnik poltyczny ma pewne 
watpliwości, czy wspomnizna przez pisma harmo- 
nia między władzami naszemi w rzeczywistości 
istnieje i depesze wstrzymał. 

Wobec tego redakcya zwróciła się znowu do 
kierownika władzy politycznej w tem miscia, 
który oświadczył, że w iakryminowanej wiżdo- 
mości nie widzi nic zdrożnego, ale ż3 ma już in- 
formacye, jż wojskowość absolutnie występuje 
przeciw ogłaszaniu tak intymnych stosunków mie- 
dzy obiema władzami i że jeśk mda się pismu 
„przekonać stery wojskowe to itd. 

Tego samego przedpołudnia pięć razy jeszcze 

"o" de «rdza a sz zapel 


tr” 


ności na podanie tej pdOPSSEY: ale UEa w zrą 
wchodzą czynniki polityczne, nie czuje sę kome 
petentną, by rzecz tę zaopimiować, a władza polis 
tyczna powiedziała to samo jeszcze siedm razy, 
W rezultacie odbitkę odesłano, przekreśloną kolo. 
rowym ołówkiem i Zaopatrzoną wyrazem „Hic 
dopuszczalne, 

Zrozpaczony redaktor nie mogąc nic innega 
znaleźć na czoło spóźnionego o trzy godziny nu. 
meru „Południowej , zamiast tej wiadomości 
wsadził notatkę, że w pewnem mieścia kawa w 
kawiarniach podskoczyła z 2 marek 20 fen. "ma 
2.80. W 10 minut później otrzymała redakcya te. 
letfoniczne pozwcłeme na jpuszczemie owej, tyle 
niebezpiecznej wiadomości z pism zagranicznych, 
Niestety, było już zapózno. Za karę cenzura skoa- 
iskowała cały nakład „Poludniowej“, motywując 
tem, że ogloszenie o podrożeniu kawy działa na 
szkodę konsumentów, a więc j wojska, które się 
do konsumentów zalicza. Razsiewanie bowiem tas 
kich wiadomości przyczynia się do podniesienia 
drożyzny. Nazajmtrz wszystke pisma konkuren- 
cyine ogłosiły, że stojąca na żołdzie kawiarzy ł 
spekulantów giejdowych „Gazeta Południowa" us 
myślnie doniosła o haussie kawy, by szerzyć dro. 
żyznę u nas i domagały się zawieszenia tegn or. 
gant, 

Na tem na szczęście skończyło się całe zajścią 

„Rzecz ta, choć niedawno, stała się prawdzł 
wie w mieście Abdera... * 

(2) 


4». 389, 


Choch!ik w Ca'6Seum. Zup:łnie nowy program 
2 z ba vne faray: „Dorożkarz w zalotach” i „ldjeta", 
aow zaamgażowano siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga- 
bryela, Legionów 3. 15061 


— 

Generał Jędrzełewski, dowódcą VL armi. 
Wożoraj wszesrym rankiem przybył da Lwowa 
z oficeram, Swego sztabu gen, Jędrzejewski, któ- 
ry w pamieci Lwowa zapisał się tak pięknie, dnie 
k- swej działalności z czasów ` obroay maszezo 
miasta. Ger. Jędrzejewski odbył zaraz naradę z 
zen. lwaszkiewiczern i szetem jego sztabu puik. 
Kesslerern. Gen. Iwaszkiewicz, który — jak wia- 
domo — został mianowany dowódcą frontu, bę- 
dze mieć swoją kwaterę nadal we Lwowie i 
stąd kierować będzie operacyami swego wielkie- 
go frontu, który obiął z rozkazu Naczelnego 
Dowództwa. Wraz z generalem przybyło do Lwo- 
wą wiel ofcerów, których znamy już z dawniej- 
szych czasów: Obecny szel sztabu major Tysa- 
kewicz, kapitan Maty, adjutant Sterba 1 inmi, 
m” Del. Rządu dr. G:łecki udał się wczoraj 
popołudniu w towarzystwie komendanta policyi 
państwow'j pułk. Hoszowskiego do Żółkwi, gdzie 
odby konierencyę z tamtejszym starostą Siedle- 
ckim, z którym omówii sprawy związane z bez- 
pieczeństwem powiatu i sstuacyą weis ową 

Dr. Biliński w Wiadniu. (PAT.) „Wr. 
Allo. Ztg.“ donosi, że były minister Skarbu Bi- 
liski orzybył do Wiednia. 

Koni skata. „Gazeta Wieczorna“ mr. 5388 z d. 
18 sierpnia DT. została skonfiskowana za tytul I. 
i Il. na pierwszej stronie numeru. 

Cenzura lwonaka w obronie krakow- 
skich kawiarzy. W numerze wczorajszym ,,Ga- 
zety Wieczo nej“, za rieścil śmy tytuł trzyszpal- 
towy o podrożeniu kawy w kawiarniach kre kow- 
stich. Za tytuł ten ojenne Biuro Prasowe 
Proxuratoryi Państwa; numer ten s cnfiskowała. 

(u) Aresztowanie fteratą ukr. Onegdaj are- 
sztowamo wybitnego literata ukr. p. Wł. Doro- 
szenka, dyr. biblioteki tow. naukowego im. Sze- 
wczęnki. Po przesłuchaniu wypuszczono go wprą- 
wdzie na wolność, lecz konimowano we Lwowie. 

(u) Carskie Słołe przechrzcono na „Ditskoje 
zeło im. Uryckaho'. Jest to jeden z leaderów 
oołszgwickich, rodem z Odessy. 

Eysmont aresztowany. PAT). Do War- 
szawy przywieziono aresztowanego w Poznaniu, 
gdzie się ukrywał pod obcem nazwiskiem, n'e- 


bezpiecznego zbrodniarza byłego roruc:nila Evs-|p 


monta, który przed kilku miesiącami uwieki z wię 
sienia warszawskiego zastrzeliwszy z rewolweru 
dwóch konwojujących go żandarmów. 

(—) Kradzieże kieszonkowe w tramwa- 
jach. W tramwaju KD wczoraj przed południem 
skradziono Szymonowi Wepperowi z kieszeni ka- 
mizelki złoty zegarek z łańcuszkiem wartcści 
3.000 m. — Eliaszowi Schśchterowi w tramwaju 
KD skradziono również wczoraj z tylnej kieszeni 
spodni por fel z 150 m. 

(—) W Przeworsku, na dworcu kolejowym 
podczas Ścisku i wśród ciemności panuj cych na 


„GAZETA PORANNA 


fotografii | dokumentów wojskowych, jakie w nim 
były. Prof. Jerzy Wąsowicz, uL Hofmana park 


" EKONOMISTA. 
Kursa giełdy Iwowskiel. 


Lwów, 17 sierpnia 
Waluta markowa. 


L Akeyo bankowa za inka łączals z kuponem bie 
wam. 7 Otat 
nomin. dywid. Płacą  Ządają Transak 
Korony 
Bank ake. zwiazkowy 
Viv 


IVi V em. 400 30 STO — —— —— 
Bank małepolski 400 32  550— == —— 
Bank hipoteczny galie 400 28 58)—= —— —— 
Baak hipot. zamelny 400 24 3W0— = —— 
Bank powszech. kredyt. 200 10  2155—  —— —— 
Bank przemysło 400 20  450— —— ——>— 
Bank triemaski kred. galic. 400 30  385— == —— 

IL Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 
Tow. ake. brow. lwow. 500 B0 | aae (= 
Tow. ake. Chodorów 200 — 100— == —— 
Tow. akc. fabr. kart 200 30 560 — | m 
Fabr. cementu „Portland i 

Saczakowa“ 200 40 SI ra, SZ 
Tow. ake. „Galicya” 400 100 150000— = —— 
Tow. ake. Gafota 200 — 1050— === —— 
Tow. alt. Górka 200 22 1400  —=— —— 
„Oikos“, zal prz drz 1428 — 2800 m" >—— 
Poiska nafta 700 — 110) —— —— 
Polskie Tow. handlowe 200 30 330— —'= —— 
Tow. a ksrawa 209 40  350'— i zł 
Zakłady elektr. „Siorsza” 200 6 750 == mim 
Gal. Zakł górn. Siersza 200 —  1450—  —— —— 
Tow. ake Ziełeniowski 200 28 1400— =- —— 


Listy zastawne za Sto marek (bez kapenu biażąc.) 


Bank małopolski dła han. 4 i pół prz. t= 90— —— 
Bank hip. gal 4i pół pro 88— Y= —— 
Bank hip. sal 4 ora 83— 85- => 
Bauk bip. zemel. 4i pół nr» d9— BAe —=— 
Bank kraj. gal. 4 i pół pra. 94m 96— —— 
Bank kraj. gal. 4 pra. 90— 92— —— 
Tew. krad. gal. ziem. 4! pół pro 91—  96— —— 
Tow. kret gal- ziem. 4 pro. 88—  96— => 
Bánk kred: złem. 4. pół pra. 88'— 95— —— 
Obbligi za 109 marsk (bss kunora bież.) 

Komu. Borku krai. Ai pół prz 86—  88'-— >—*— 
Konin, Kśaku kraj. 4 prze, 81— 83— —— 
Kolge Wlk. Banku kraj. foru 78— 85— —— 
n a Śraj. galic. z r. 1893, tpr 80% 82— —— 
Pożyczka raj. galic żr. 1903, 4pre. 80 —  8%— m—m— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 19)5, 4pre. 80— 87— —— 
Poż. kraj. gal. z r. 1908 4 pre. (zzcol.) 82 — 84— —.— 
Poż, kraj. z r. 1913 4i pół prz. 81— 85— —— 
Poż. kraj. z r. 1914 41 pół pre. 86— 88— — — 
Pożyczki rf Lwowa z r. 1196 4 proc. 80— 8:— —— 

ożyczki m. Lw wa z r. 1909 4 proz 85—  827— — — 


Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 80=— 827— —— 


Waluty I dewizy nienotowane. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 17 sierpn a. 

Na giełdzie nie było transakcyi. 

Poza giełdą obroty w markach i dołarach, któ 
re są poszukiwane po nieco wyższych kursach, 

Kurs robi m ezm eniońy. 
| Na giełdzie krakowskiej marki niemieckie tań 
sze, zaś dolary droższe aniżeii we Lwowie. 

'Tendencya żwyżkowa,  usposob.enie Spo- 


stacyi tamże skradziono Janowi Dziewocie z kie- | kojne. 


szeni marynarki portfel z 800 m. 

(—) Ogień piwniczny. W piwn'cy realności 
przy ul. Królewskiej |. 4, powstał wczoraj w po- 
łudnie ogień. P: stwą płomieni padły różne rzeczy 
stare nag omadzone tamże przez lokatorów. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma. Ogień ugasiła straż 
pożarna. 

(—) Na pl. Zbożowym skradziono wczoraj 
Adolfowi Qrilssowi z kieszeni portfel z 980 m. 
Na tymże samym placu dokonano wczoraj kilka 
jeszcze kradzieży kieszonkowych, ale na mniejsze 
kwoty. 

(—) Groźny ogień kominowy. Wczoraj o 
godz. 5'40 po południu powstał w realności przy 
ul. św. Stanisława l. 10, g oźny pożar kominowy, 
Przybyła miejska straż pożarna ogień ugasiła. 


es 
INWALIDOM, kalekom i cierpiącym na nogi 
poleca się Pierwszorz kład obuwia ortoped 
k. Nowosada, że e dra iang 
główaej poczty. Liczne polecenia i świadectwa P. T, Le- 
karzy-specyulistów. 21380 
—0— 

Portfel gruboskórzany, żółty zgubiony we 
wtorek 17. b. m. rano na dworcu wraz ze znaj- 
dującemi się w nim pieniądzmi dam chętnie i 
wywdzięczę się za zwrot wszystkich papierów, 


© 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. 


Kraków, 17 sierpnia. 
Papiery lokacyjne, 


Ofiar. Zadano  Transakcya 

4 pre. poż. kraj. z r. 1898 76 —  78*— 
4 , m ++ Szkolna 

z r. 1908 : 78:--  80:— 
4:5 pre. poż. kraj. z 1913 80—  82— 
45 mo» è n ZID 8r B4— 
4 pre. poź. m. Krakowa 

z r. 1909 76—  88— 
4 pre. poź. m. Lwowa 74:—  76— 
4.5 pro. obl Banku kraj. 81—  43— 
4 n » m m 76— 78:— 
4 w „kol, » ga 75 
4:5 pre. listy zast Banku kr, ==  —— 
4 LJ » LD m LJ 83*— 88-— 
65a m w  „ bip 82 84— 
4 „ v 60-let. » w» 79: — 81: — 
45 pre. listy Banku galiz. 

dla handlu i przem. 84  85*— 
45 pre. listy zast. ziemsk. 
45 pre: laty gal T ooo 
"5 pre. listy g: OWES Za 

fred. złowisk. 84— 86— 
4 pre. listy gal Towarz 

krad. ziemsk, 82  84— 

Akcye bankowe: 

Polski Bank Przem. 400—  450— 
Bank hipoteczny B50—  580— 


Str. 7 


Bank Małopolski SZG 5904 
Zieraski Bank kredyt. 380—  410— 
Powsz. Bank kredytowy 

Powse. T, A. 200'— -e 
Polskie Tow. handi. 320'— 370 — 
Handl. Sp. Akc. Impex 200:— 240:— 
Zieleniewski 1400— 1500:— 
Górka, Fabr. cementu 130-— 1403:— 
go Zakłady góra  1330:— 1400— 
Polska Nafta 1000— 1100:— 
„Lemiesz", fabr. maszyn 1550*— 16503*— 


aluty i dewizy nienotowano. 


Gielda wiedeńska. 
Wiedeń 17 sierpnia. 

(PAT.) Giełda z 17 sierpnia. Renia ma 
jowa 90—, Austr. renta koronowa 88—, Austr 
renta lutowa 9175, Węgierska renta koronowa 
Losy tureckie 1700:—, Priorytety kolei 
południowej 1059'—, Angiobank 728—, Bankve- 
rein 798'—, Bodenkred:tanstalt 1670—, Kre 
ditinstalt 948*—, Bank depozytowy —'—, Län- 
derbank 967—, Mercur 3838—, Unionbank 
—'—, Bank obrotowy 619—, Żivnostenska 
Banka 1698:—, Kolej północna 12.150—, Kolej 
południowa 749—, Austryackie koleje państwo: 


we 3310*—, Kolej Lwów-Czerniowce  1802—, 
Węgierskie koleje państwowe ——, Alpiny 
3244—,  Berg-und Huetten 8750.—, Krupp 
1444:—, _Poldihuette 2390—, Prager- Eisen 


6550'—, Rima 2970—, Skoda 2350'—, Ziele- 
niewski —'—, Apollo ——*—, Fento 18.000—, 
Galicyjskie Karpaty 10.800—, Galicia 20.770'— 
Schodnica — —, 
Z TARGU LWOWSKIEGO. Aa 
Lwów, 17 sierpnia 

Dziwrry jest ten targ lwowski. Istnieje podo-, 
bno jakaś taryfa, są nawet jakieś drukowane fot 
mularze, są nawet kontrołorzy i kotttrotorki, tylko 
nie ma ani sprzedałących, ani kumujących, któ- 
rychby taryfa ta obow azywała. Boć też nikt prze 
strzegania jej nie dozoruje, a bo tern bardziej, że 
kontrcla staje się coraz trudniejszą do przeprowa 
dzenia.  Wędiniarnia pierwgzorzędna sprzedaja 
maslagi jaia, ale za tone ma wędlin, cukiernia 
sprzedaje owoce Surowe, a owócarnia za ta sprze 
daje cukry i ciasta. Magistrat jako władza prze 
mysłowa powinien wprawdzie doelądać, by każ- 
dy sprzełdarwał artykuły, na jakie opiewa jego kan 
ta przemysłowa, ale „u mas raczej”. Owocamia 
| wykupują całkiem jawnie na Rynku i na Innych 
targowiskach owoce, płacąc już ną miejsch ceny 
ponadtaryfowe, aby je potem sprzedawać że znar 
cznym jeszcze zarobkiemm. Przepis, by w Ryki 
sprzedawały same tylko wieśniaczk', ą | 
ne tylko na placu koło św. Antoniego wcale prh 
gdy nie by! przestrzegany, a tembardzłej tóraz. 

Dziś pojawiły się po raz pierwszy na tugo- 
(w cach patrole M. S. O., które mają dożorować 
iprzestrzegania taryfy. Czy one będą czujniejsze 
ina skargi konsumentów i czy okażą się naprawde 
obywatelskiemi, osądzić będzie można jut wm 
dniach nafbiiższych. 


Aresztowanie szajki 
kasowych złodzłel. 


Lwów, 18 sierpnia. 
W nocy 27 kwietnia okradziono skdep firmy 
Hei!mann, Kokr i Synowie przy pl. Maryackim I. 
5. Zabrano wówczas znaczną ilość gotowych 


ubrań A 
* wsłriłości 100.000 mó, z 

Następnego dnia wprawdzie ma pl. Sofskich o- 
debrano jedno ubranie od Stefana Górmiokiero. 
murarza z Kleparowa, w czasie gdy chciał ja 
sprzedać, ale ponieważ nie wiedział ad koza te- 
pił, więc ubranie tylko zdeponowano, a jego po 
zostawiono na wolnej stopie. 

Na tem urwała sie nić Śledztwa, choć poficya 
pracowała dalej w kiermku wyśledzonia spraw- 
ców kradzieży, 

W nocy na 28 czerwca br. dostafi się znów. 
złodzieje przez piwnicę do sklepu tejże firmy i roz 
bili kasę, zabierając z niej 25.000 mk. i 30 dofarów. 
Oprócz gotówki zabral większą ilość ubrań ł obu- 
wia. 

Tego samego dnia odebrano marynarkę | ka 
'mizelkę Janowi Grodziokiemu, praktykantowi z 


By. 8. $ 
cnkierui p. Sotschka, znajduiącej sę w tej samej| 
realności, w której mieści się sklep firmy poszko-| 
dowanej. Rzeczy te pochodziły z pierwszej kra- 
dzieży dokonanej na szkodę firmy He Imann, Kohn 
i Synowie. 

Przesłuchanmy Grodzicki zeznał, że zakwe- 
styomowane rzeczy sprzedał mu „wierny stróż“ 
reainości przy pl. Maryadkim |. 5 Stefan Kulai. 

Przesłuchamo teź Stefana Kułaja. Podał on, że 
złodzieje po dokonaniu kradzeży zarzucili mu ©- 
we rzeczy ma głowę, o czan podczas pierwszego 
przesluchania ga zamiiczał. 

Połicyą porównując obie kradzieże nabrała 
przekonania, fż w obu kradzieżach brali udział ci 
eani sprawcy. Aresztowano więc Góreckiego, 
który zeznał dopiero teraz, że zakiwestyonowane 


swego czasu u niego ubranie kupił u młodego 
człowieka, który wrócił z nim z Kijowa i obecne 
mieszka ze swą kochanką, akuszerką. 

Zeznanie to naprowadziło ma Śląd, że owym 
kochamsiem akuszerki z Kiłowa jest Władysław 
Karpi, syn młynarza z S'elca, powiat Sokal. 

Udamo się więc do Sieka to rodz ców Karp- 
fa, i tam znaleziono dwie pary mowych mesztów 
damskich, pochodzących z drugiej kradzieży, po- 
pelnionej na szkodę trmy He:'lmarm, Kobn i Sy- 
nowie. 

Znalezienie mesztów w Sielcn stanowiło do- 
mód, że Wład. Kampf brał udział w obn kradzie- 
Bach. A za tem przemawiał jeszcze fakt, że mesz- 
ty dał rodzicom swym jako podarek. 

s Podczas obławy 
M6 bm. przytrzymamo Wład. Karpia w ulicy Jano- 
'wskiej. Sprowadzony na policyę Karpf przyznał 
Się da obydwu kradzieży i zezmał łak następuje: 

W listopadzie 1919 r. w aresztach policyjnych 
poznał się ze stróżem Antonim Branickm, który 
wciągnął go jako towarzyszą do plenowanych 
kradzieży. Ów Bramicki pozna! go ze Stefanem 
Kalajem, stróżem realności przy pl. Maryeacxim 
1 5. Razem więc wszysścy trzej rozbili magazyn 
tytry firmy Heilmann, Kohn i Synowiee i skra- 
dzłone rzeczy sprzedal. 

/ Następnie Stefan Kułaj poddał Kzrpiowi myśŚ! 
Fozb cta kasy w sklepie, ale wyrazh potrzebe wy 
szukania fachowca, «tóryby rozbił kasę. Wyszu- 
kania takiego wspólnka podjął się Karpf, który 
spotkawszy na Gródeckiem znanego złodzieja 
Emila Kocińskiego, opow edział mu p'an okradze- 
mia kasy i pros.ł o wyszukanie „iachmana', obie- 
cując za pośrednictwo wymasrodzenie. Kocińsk 
matychmiast sprowadził włamywacza kasowego 
Nara Wieczorka, zwanego 

„Dziiłm kmniem*. 

Ten pa poznaniu się z Karpiem zgodzł się na 
mobom mu propczycyę okradzenia kesy firmy 
Heimann, Kohn i Synowie. Narzędz e służące co 
włamania zaniósł Karpf w dzień do mieszkania 
stróża Kułaja. W nocy dopiero Kułaj otworzył pł 
waco i wskazał miejsce, gdzie w sklepieniu po- 
(rzebą zrobćć otwór, by dostać Się do wnętrza 
skłepu. W ten sposób dostano się do skiepu, gdzie 
rozbito kasę i zabrano wspommianą na wstępie 
połówkę, ubrania i obuw e. 

Knłaj po dokonaniu pierwszej kradzieży 
przedstawiając S'ę niewmnym. sam zrobił donie- 
słenie do policyi o dokonanem włamaniu į dopi- 
ro schwytanie Grodzickiego skierowało na niego 
podejrzenie. Aresztowana go więc. a podczas 
przesłuchania opowiadał fantastyczne historye o 
zarznceniu przez złodziej ubrania, które nie bał 
się sprzedać. 
| Na podstawie zeznań Karpia aresztowano też 
„Dziłkego kunia“, ktróy przyzmał się dś winy, po- 
twaerdzając zeznania Karpia. Dodał on jeszcz, 
że ragem z motorycznym włamy'waczem kaso- 
wym Franciszkiem Budzickim, udajgcym waryata 
przed wszystkiemi władzami, dokonal w nocy na 
6. maja br. włamania do kasy I sekcyj konserwa» 
cyjnej na głównym dworcu, gdzie skradziono 

50.000 mk. j złoty zezarek megki z łoficuszkiem 
złotym, wartości 5000 mk, 

Obaj wówczas wiłayrałi się do biura kasowe- 
go przez wyduszenie szyby zapomocą nasmaro- 
wanego klajstrem papieru. I choć w przyłegłym 
pokoju spa! stróż, Stanisław Małek, 

* om bez szmeru rordili kasę i gotówkę wyjlęlł. 


„UAZETA PORANNA”. 


Podczas śtedztwa policyjmego wyszło na jaw, 
że krytycznej nocy, 6. maja br. miało być w kasie 
600.009 marek, 
które tylko dzięki przypadkowi włożomo do innej 
kasy. Wobec tego faktu pewnem prawie było, że | 
|: 
| 


ktoś z biura musiał złodziei iriiormować, 

Przesłuchany na tę okoliczność „Dziki kuń“ 
podal, żę kradzież ową „nadał* mu 

Kazimierz  Bomersbacii, 
urzędnik binura konserwacyjnego, który jest zara- 
zem jego krewnym. bBomersbach opowiadal, że tej 
nocy w kasie będzie wielka gotówka. Za tę 
„przysługą* „Dziki kuń' dal 
Bamersbachowi tylko 5090 mk. 

Pieniędzmi zaś skradzionym; podzielili stę obaj w 
mieszkaniu „Dzikego kunia“, a złoty zegarek za- 


i bral Budzicki wyłącznie dla siebe, krzywdząc w 


te» sposób wspólnika, 

Dalej przed miesiącem namówił Budzicki 
„Dzikego kunia“, aby do spółki rozbili kasę kon- 
sumu powiatowego w Kłeparowie. Kasa mieściła 
się w tamtejszym urzędzie parafialnym. 

W nocy włamali się przez otwartą górna 
kwaterę okna į wywi:ercili już otwór w śŚcian:a 

asy. Zaczęli nawet „zbójem* (żelaznemi noży- 
cam) ciąć blachę, ale „ząb zbójowi się złamał! i 
musieli zaprzestać roboty. W ten sposób przy- 
oakowo ocalała kasa į znajdująca sę w niej zna- 
czniejsza gotówka. 

Przesłuchiwany Budzicki 
na każde pytanie robiąc 
kam, woła: 

Puf! mi! Moskale strzełałą! i 

Wszystkich obwinóonych aresztowamo i 
wczoraj odsławiono do więzienia sądu karnego. 

W ten sposób udało się policyi unieszkodli- 
wić szaikę włamywaczy. która w dość krótkim 
przecągu czasu dokomała kradzieży 

pawi: ćwżarć milionowej. 

Tu zaznaczyć naxży, że gdyby pewne pisem- 
ko iwowskie, prawiące morały policyi, a goniące 
za sersacyami, dow edziało się wcześniej o are- 
sztowaniu Karpfa, z pewnością ..Dziki kuń“ i jego 
towarzysze cieszylihy się jeszcze wolmością, jaką 
cieszą się sprawcy włemania do sklepu Dgbrow- 
skiej, jedynie dzięki tylko temu pisemku. 


udaje waryałą i 
odpowiednie ruchy rg- 


Kronika spariowa. 


Sport w wojsku. 
Lwów, 17 sierpnia. 


W ostatnią niedzielę drużyny wojskowa ro- ZA 
zegrały 2 matche footballowe. Na b isku woj-| RA 


skowem Cytadeli grały połączone Baony warto- 


*nicze VI. i 3/Il. z drużyną 38 pp. z Przemyśla. ©% 


Gra na Ogół poprawna, skończyła się nieroze: 


Równocześnie na boisku „Pogoni“, odbyły 
się zawody między drużyną 40pp. a drużyną | 
l» owskich lotników. 
wysoką klasę gry. posiadają bowiem w swym. 
skiadzie graczy najlepszych drużyn polskich. 
Drużyna lotników jakkolwiek bardzo silna, uległa 
zwyciężającej od szeregu tygodni drużynie 40 pp. 
w stasunku 3:1 (0:1). 


graną 1:1. | 


Olimpiada wojskowa. 
Lwów. 17 sierpnia. 
Rozgrywane obecnie pomiędzy drużynami 


wojskowetui matche są już rozgrywkami do przy- |$ 
która się odbędzie | BR 


«złej olimpiady wojskowej, 
jesienią w Warszawie. Po rozegraniu matchu 
między drużynami oddziałów, należących do po- 
szczególnych Ð. O. Genów, odbędą się matche 


między najlapszemi drużynami między D. O. Ge- |[$ 
nowemi, według następującej normy: Kraków- | 8 


Kielce (zwycięstwo Krakowa pewne); Łódż-War- 
szawa (plus dla Warszawy); Lwów-Lublin (plus 
dla Lwowa); Poznań-Pomorze (plus dla Pozna- 
nia). Drużyny zwycięskich D. O. Genów spotkają 


sę ostatecznie w Warszawie. Według dotychcza- || 


sowych wyn.ków, można przewidywać że walka 
o ostateczne zwycięstwo rozegra się między Lwo- 
wem (40 pp,) a Krakowem (20 pp.). 


Obie drużyny wykazywały @ 


Nr. 5389 
)) OGŁOSZENIA Q 
È MIESZKANIA, LƏKALE, SALIJ F Ę 


Obszerny lokal frontowy przy ul. Gródeckiej d» odna- 
jęcia. — Zgłoszenia pod „Lo<al 46% do biura Briicka, 
Kościuszki 2. 4051 


Lokal biurowy 


z 4 do 6 pokoi 


natychmiast za wynagrodz. poszukiwany. 


Zgłoszenia w Sekretaryacie „BUDUŁLCA:, 
ulica Kopernika |. 5. 4030 


A KLUERC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA B 


aappje powieści polskie, francuskie, niomieckia oraz 
księsozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 


= 
Domek murowany. kryty dachówką, nowy, o dwó:h 
pokojach z kuchnią, «gródkiem i studnią do sprzeda- 
nia, bez lub z urządzeni:m, Lewandówka, Piastów 25. 
4085 


Odxupię lub wynajmę int*res na pryncypalnej nlicv. 
Zgłoszen.a pod „Skleu* w Administracyi. 4075 


GI ERP O 
»UB$RRYBUJCI 


E 
POLSKIE 
POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 
KRÓTKOTERMINOWĄ 
DŁUGOTERMINOWĄ. 


J PRZECZYTAJCIE 


EZ NAJŚWIEŻSŻY NUMER 22 


| SZCZUTRA! 


VLNILE, 
SCUTER, 
METE 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 5 Mk. 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 


to niezawisły organ satyry 
politycznej, 
to najm. lektura w sez, podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


Lwów, 


Do nabycia w Administracyi, 
ul. Sokoła l. 4, tudzież we wszystkich 


Biurach dziennikarskich i trafikach. 


LA 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“, 
Drukien Spółki druk. „Pratw* 


Redaktor naczełzy Dr. ROGER BATTAGLIA. 
ul Sokoła 4, 


Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKL 


Qdpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI. 


à 


